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stroni© w iersz  n o n p are lo - 
w y  ro k . 9 0 — n e  1JI s tro n ie  
Gik. 7 5 / — ■ na IV stron ie
m k. 50 — N a d e s ła n e  za 
w ie rsz  ^ a r r t io n to w y  in k . 
1 2 5 —  O rp f /n e  o g ło s z e n ie  
D© m k . 10 z a ' w y ra z . N e j- 
m n ic is z e  d ro b n e  o g ło szę - * 
JUtr iii k . 100. OgłoszenirtB  
n o z a m ie js c o w e  o  5 0  p ro c .

- sr© graniczne lOOfK d ro ż e j

* ternPHfŁMwy d ru k  o g ło ­
sze ń  ń d ro in ia f tf tc ja  n ie  
odpow iada? '-?*

R e d a k c ja  j  a d m in is tr a c je  
i j łó w n a  m ie śc i n<j po d  
N r. 4 p rzy  u l. P iłsu d -  
- a ie g o  w S osn o v ^cu .

A d re s  d la  lis tó w  i d e p e s z  
„ IS K R A " . S o s n o w ie c

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ł  
JL o d n o s z e n ie m  m ie s ię c z n ic

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w e  
m k . 2 5 0  m ie s ię c z n ie

O d d z ia ł y  w ła s n e j  W
d ż in ie ,  w  D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  ne  G  
Ś lą s k u .
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SOSNOWIEC

. „Kino-OAZA“
W ie lk i  ś w i ą t e c z n y  p r o g r a m .

O d  w to r k u  2 0  b m . w  2  s e r ja c h ,

B u ffa lo  i B ill
1. K ra d z ie ż  p la n ó w  a e r o p la n ó w .
2 . W  s ie c ia c h  a w a n tu r n ic y .
3. W a lk a  p i lo ta  B u f fa la  i w y w ia d o w ­

c y  B illo .
4 . W  o b l ic z u  ś m ie rc i .
5. P o c h w y c e n ie  m a łe g o  K a ż ła .
6 . P o d s tę p n a  u c ie c z k a .

W s p a n ia ł a  g ra ,  n ie w id z ia n a  d o  
ty c h c z a s  w y s ta w a .

S F I N K S
od 19-go do 26 go grudnia
Ś w iąteczn y  program !
Dla m łodzieży  dozw olony.

a t r a k c y jn y  o b r a z  c y rk o w y  w  6  cz .
I S k r a d z io n e  p a p ie r y .
II K a ta s t r o f a  n a  m o rz u .
III P o g r o m c a  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  ,
IV  W a lk a  z d z ik ie m i  z w ie r z ę ta m i
V  T r a g e d ja  c y rk o w a .

,, V I Ś m ie r te ln y  z a m a c h  n a  J o h n s o n ,

KINO „ZACISZE"
W ie lk i  f i lm  a w a n tu r n ic z o - s e n s a c y jn y  

na t l e  ż y c ia  c y g a ń s k ie g o  p .« t.

Zńili kariery Paolo 
ie Caspalo
—  c z y li —

Za daw ne winy...
Cyrkowy dramat w  6 cz.

BĘDZIN

Kino „CORSO"
Od s o b o ty  17 d o  ś ro d y  Z ł w łą c z n ie  

W i e lk i e  w id o w is k o  f i lm o w e  

1 s e r j a

C u d  n s d  ® i ! ł d

Lekarz D en tystaHarjo TeKhner
przyjmuje codzienn ie  od 10— 1 

i od  3— 7. 
S o sn o w ie c ,  M odrzejow ska 43 

drugie piętro

r
A n to n i U rb a ń c z y k

s t u d e n t  A k a d e m j i  G órniczej w  L oeben
b y ły  le g jo n is ta  i o c h o tn ik  W o js k  P o ls k ic h ,  z a s n ą ł  w  B o g u  o p a t r z o n y  ś w . 

s a k r a m e n ta m i  d n ia  2 0  b . m . 1921 ro k u  o  g o d z in ie  5 r a n o .

E k s p o r ta c ja  o d b ę d z ie  s ię  21 b . m . o  g o d z in ie  3 p o  p o łu d n iu  z  m i e ­
s z k a n ia  p rz y  u l .  S ła w k o w s k ie j  L . 9  d o  k o ś c io ł a  p a r a f ja ln e g o ,  a w  d n iu  
n a s tę p n y /n ,  o d b ę d z ie  s ię  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s tw o  o  g o d z in ie  9  ra n o ,  s k ą d  zo  
s ta n ą  w y p r o w a d z o n e  z w ło k i  n a  c m e n ta r z  m ie js c o w y .

N a  te n  s m u tn y  o b r z ą d  z a p r a s z a j ą  w s z y s tk ic h  k re w n y c h ,  z n a jo m y c h  
i k o le g ó w

R odzina i bracia.

*li«=K O R ZY STAJC IE Z OKAZJISStfrg
<■■■■■■■■■■■■■»► CENY ZNIŻONE

U  i  i wódek Sz. Silili
w SOSNOWCU, M od rzejow sk a 12

poleca na nadchodzące święta wielki w ybór wódek
i likierów z firm Poznańskich, Lwowskich i Bielskich 

«

oraz  różnych win węg iersk ich .
D L A  H U R T O W N I K Ó W  D U Ż Y  R A B A T .
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G U S T A W A  z L A N G N E R Ó W  i L U C JA N

• i i  T O B O L S C Y
m a ją  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić ,  ż e  ś lu b  ic h  o d b y ł  s ię  d n ia  

17 g o  b .  m . w  k o ś c ie le  p a r a f ja ln y m  w  S o s n o w c u .

H

Sojusz w sszynatoM ki.

Di. u. Dfoaziffl
b. lek arz  sz p ita la  ch o ró b  w e  

n e r y c z n y c h  i sk ó rn y ch
Choroby w en eryczn e, skór- 

ne, i m o czop lc iow e
P r z y jm u je  o d  11 —  1 i oq  6  8

P a n ie  o d  5 — 6  p o  p o i .

Sosn ow iec ,
Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro^

Pierwszym z konkret­
nych rezultatów obrad kon­
ferencji waszyngtońskiej 
jest podpisanie umowy, do­
tyczącej oceanu Spokojne-' 
go, pomiędzy Anglją, F ran ­
cją, Ameryką i Japonją.

Umowa ta, zawarta na 
lat 10, a oparta na za sa ­
dzie uznania istniejących 
dotąd interesów  wszyst­
kich państw  traktujących 
na Pacyfiku, jest w pierw­
szej linji wyraźnym dowo­
dem zanulowania przymie­
rza anglo-japońskiego przez 
wciągnięcie w krąg współ­
działania politycznego na 
Dalekim Wschodzie dwóch 
pozostałych. m ocarstw , 
Francji i Ameryki.

Stworzenie nowej kon­
stelacji politycznej na g run­
cie spraw oceanu Spokoj­
nego stało  się jaw ną ko-

zmniejsza się znakomicie, 
możliwość grożącego kon­
fliktu pomiędzy St. Zjedno- 
czonemi a Japonją. Art. 2 
umowy postanawia, że na 
wypadek agresywnego po­
stępow ania j e d n e g o  z 
państw, podpisujących ugo­
dę, inne państw a nią zwią­
zane zbiorą się celem u- 
stalenia sposobu dla unik­
nięcia konfliktu. Koniecz­
ność takiego arbitrażu, nie 
wyłączającego naw et praw­
dopodobieństwa zastosow a­
nia pewnych środków re ­
presyjnych względem pań­
stwa agresywnego,— jest w 
ten sposób zgóry przewi­
dziana.

Wygaśnięcie ściślejszego 
aljansu anglo-japońskiego 
jest jednocześnie osiągnię­
ciem przez Amerykę jed­
nego z głównych celów, 
dla których prez. Harding 
zwoływał konferencję w a­
szyngtońską. Dodajmy, że 
dla asekuracji od wszelkich 
niepożądanych niespodzia­
nek, jakie na tle rem ini­
scencji o dawnej przyjaźni 
pomiędzy Anglją a Japonją 
w łonie nowego sojuszu 
zrodzićby się mogły, dla 
zapewnienia mu stałej rów ­
nowagi wewnętrznej. A m e­
ryka postarała się o przy­
stąpienie do porozumienia

również Francji, strzegącej 
czujnie swego s tan u  posia­
dania na Pacyfiku i w poł.- 
wsch. Azji.

Ugodą czterech mocarstw , 
choć traktuje o spraw ach  
odległych mórz i lądów, 
nie może pozostać bez wpły 
wu i na układ zagadnień 
naszej półkuli. Podpis p. 
Hughesa, widniejący obok 
podpisów pp. Balfoura i 
Vivianiego oznacza bez­
sprzeczne pewne zbliżenie 
się St. Zjednoczonych do 
przodujących w polityce 
europejskiej m o c a r s t w  
Francji i Anglji, co jakbyś 
zapowiada złagodzenie do­
tychczasowego kursu upor­
czywej abstynencji Amery­
ki do spraw europejskich.

Aczkolwiek uznać tru d ­
no, że um owa waszyng­
tońska usunie i zniweluje 
natychm iast wszystkie roz­
bieżności i n ieporozum ie­
nia, istniejące pomiędzy 
podpisującymi ją m ocar­
stwami, w każdym jednak 
razie nie pozostanie fakt 
ten bez Wpływu na uśm ie­
rzenie gorączki rywaliza- 
cyjnej potęg morskich, a 
przez to przyczyni się w 
pewnej mierze do uprag­
nionej przez wszystkich pa­
cyfikacji świata.

B. D.

Sosnowiec, 21 grudnia.
niecznością z chwilą wy­
sunięcia w rozbrojeniowej 
propozycji Hughesa dla to ­
nażu bojowego Anglji, Am e­
ryki i Japonji formuły 5:5:3 
i zasadniczego przyjęcia 
formuły tej przez Anglję i 
opierającą się początkowo 
Japonję. W tych w arun­
kach dalsze trwanie so ju­
szu anglo-japońskiego s ta ­
ło się niemożliwością, gdyż 
wówczas stosunek 5 : 5 : 3  
przeobraziłby się w b a r ­
dzo dla Ameryki n iebez­
pieczną dyspropozycję: 8:5.

Rozszerzenie podstaw ko­
operacji m ocarstw  na P a ­
cyfiku przez zawarcie no­
wego czwórporozumienia 
jest pod każdym względem 
zwycięstwem dyplomacji 
amerykańskiej. A

Dzięki współuczestnictwu 
w . sojuszu Francji i Anglji,

Danina państwowa,
Kto płaci i ile ?

5
H andel i p rzem ysł.

C ałości handlu i przem ysłu  
ustaw a  nie traktuje łączn ie ,  ale  
dzieli go na 3 kategorje: I)
przedsięb iorstw a, nie o b o w ią ­
zane do pub licznego  składania  
rachunków, tudzież zajęcia oso  
biste; 2) to w a rzy stw a  akcyjne  
i 3) przem ysł n a fto w y  ( s p o ­
dz iew an y  d o ch ó d  z d an y  1,350 
miljonów).

D o  kategorji I-ej na leżą  ci 
w sz y sć y ,  którzy p łacą  podatek  
p r z e m y s ło w y  ód  p r z e d s ię ­
biorstw  h an dlow ych  i przemy’ 
s ło w y c h  (o c z y w iśc ie  z w y łą ­
czen iem  sp ó łek  akcyjnych  i 
przem ysłu  naftow ego ,  jak też  
od zajęć o sob is tych  (p oza  za 
w od am i wolnym i, p łacącym i  
osobną  daninę w  kategorji  
miast). U jednostajn ien ie  u s ta ­
w o d a w stw a  p r z e m y s ło w e g o  w  
P o lsc e  nie jest dokonane , w o ­
b e c  c z e g o  i tu na różne p o w o

łano się ustaw y i różrśe w y z n a ­
c z o n o  stawki

Dla b. dzieln icy  rosyjskiej 
p o d sta w ą  daniny jest w y m ie ­
rzony za 1920 r. zasad n iczy  
p o d a tek  p rzem y s ło w y  (o b liczo ­
ny w ed łu g  u sta w y  z 6 lipca  
1920 r );  dla M ałopolski p o ­
w s z e c h n y  p od atek  zarobkow y  
obliczony wraz z dodatkiem  
w ojennym , dla b. „ dzielnicy  
pruskiej podatek  procentow y,  
sta n o w ią cy  p o d s ta w ę  do w y ­
miaru d od a tk ó w  sam orząd o­
w y ch , oraz podatek  od handlu  
dom okrążnego. •

W  b. dzielnicy rosyjskiej  
najw yższe  staw ki naznaczono  
w  2 ch p ierw szych  kategorjach  
przedsiębiorstw  han d low ych  
w ed le  u sta w y  o podatku  p r z e ­
m y s ło w y m  na przedsięb iorst-  
s tw a  bankierskie, kantory w y ­
miany, lom bardy i kasy p o ż y ­
czk ow e; m nożnik dla nich wy  
nosi 150 w I ej kategorji i, II ej 
109. Dla pozosta łych  przed-

/



s ięb io rs tw  han d lo w y ch  katego- 
rji I-ej obow iązuje  m nożnik 85, 
II - ej mnożnik ćO. W  dalszych  
k a te g o r ja c h  różnicy m iędzy  
h an d lem  bank iersk im  i innym 
nie uczyniono, n aznacza jąc  im
mnożniki: 20 d la  3-ej, 15 dla 
4 ej, 5 dla 5-ej tudzież dla h an ­
dlu  jarm arcznego.
w

Mnożnik dla p rzeds ięb io rs tw  
p rzem y s ło w y ch  w ynosi 60 dla 
t rzech  p ierw szych  kategorji 
(I — III), 45 d!a t rzech  n a s tę p ­
nych  (IV — VII i 35 dla dw uch 
osta tn ich  (VII i VIII). T ak i  sam  
mnożnik (35) obow iązuje  dla 
przedsięb io rs tw  żeglugi i d la  o- 
sobistych zajęć przem ysłow ych.

O so b y  i v prze  sięb iors tw a, 
k tórym  p o d a tek  p rzem ysłow y 
po  raz p ierw szy  w ym ierzono 
dopiero  w r 1921, p łacą  d an i­
nę  n a  podstaw ie  p o d a tk u  w y ­
mierzonego za rok 1921, przy- 
czem  w b. dzielnicy rosyjskiej 
za s to sow uje  się te sam e m n o ­
żniki co i dla innych płatników, 
w  dw u innych dzielnicach, szó­
s tą  część odpow iedn ich  m nożn i­
ków.

6 .

Spółk i akcyjne.
D la osób p raw n y ch  obow ią  

zanych  do publicznego s k ład a ­
nia sp raw o zd ań  (czyli spółek 
akcyjnych) p o d s ta w ą  w ym iaru 
daniny jest ich m ajątek , t. j. 
kap ita ł  zak ład o w y  (akcyjny, u- 
działowy, sk ładkow y i t. p.), łą ­
cznie z z ap aso w y m  i rezerw o 
w ym , w edle  stanu, jaki wykaże 
w dniu ogłoszenia us taw y (co 
w  najbliższych dniach nastąpi). 
D la  spółek  h an d low ych  i b a n ­
kow ych, o ile p ow sta ły  . p rzed  
r. 1920, obow iązuje dan ina  w 
w ysokośc i 15 proc. tego k a p i ­
ta łu , dla w szystkich innych w 
w y so k o śc i  10 proc.

O  ile kapita ł  um ieszczony zo­
sta ł  w  n ieruchom ośc iach ,  m a ­
szynach ,  narzędz iach  p ro d u k ­
cy jnych  i p a ten tach ,  zostaje 
p rzy  obliczeniu m ajątku  p rz e d ­
s ięb iors tw a w staw io n a  rzeczy ­
w is ta  cena nabycia  tylko w tym  
w ypadku , jeśli nabyc ie  nas tą  
piło w r. 1920 lub 1921, nato- 
tom ias t  przy p rzedm io tach  na  
bytych  w la tach  poprzednich  
d o k o n y w a  się przew alutow ania ,  
m n o żąc  w artość  nabycia  przez 
współczynniki: 5 jeśli nabycie
n as tąp iło  w r. 1919, 10, jeśli w 
1916 —- 1918, 20, jeśli p rzed  r. 

.1916.
Dla spółek  zagranicznych (t.j. 

m a jący ch  siedzibę za rządu  p o ­
za gran icam i Polski) w ym ierza  
się daninę  w ed le  tej ilości k a ­

p i t a łu ‘zak ładow ego , jaką  dana 
spó łka  p rzeznacza  do operacji  
na  obszarze  Polski

— P etruszew ycz  w yda ł m a  rzystnym  na H a rd in g a  w kwe- 
nifest do rusinów w A m ery ce ,  stji w schodniej Małopolski, 
ab y  ci w płynęli w duchu  ko-

Kranika polityczna,
(Z  p ism  i te legram ów  wczoraj.).

—  Briand p rzyby ł do L o n ­
dynu w tow arzystw ie  ministra 
L ouchera  i sze reg u  rzeczozna 
w ców . P o d czas  trzydniow ych 
konferencji z L lo y d em  G eo r  
gem  m ają  być  o p raco w an e  p ad  
s taw y  ca łoksz ta łtu  stosunków 
angielsko francuskich, dem obili­
zacja  E u ro p y  i kw estja  w sc h o ­
dnia, które to p o d s taw y  b ę d ą  
przedm io tem  ob rad  rad y  naj 
wyższej.

— N iem iecka komisja gos 
p o d a rcza  i p rzeds taw ic ie le  zwią 
zków zaw o d o w y ch  w N adrenji 
zwrócili się telefonicznie do 
p rezy d en ta  • H a rd in g a  z p rośbą  
o w ycofan ie  koalicyjnych wojsk 
okupacy jnych  w Nsdrenji.

— S enat f ran cu sk i -u c h w a l i ł  
pobór rocznika 1922

— Na konferencji w a sz y n ­
gtońskiej doszło do  chińsko-ja­
pońsk iego  porozum ienia  w  sp ra ­
wie kolei waszyngtońskiej, k tó ­
rą  Japon ja  m a  zw rócić Chinom 
w  ciągu 9 miesięcy.

,— W . Poznaniu  odby ły  się 
w ybory  do ra d y  miejskiej. G ło ­
sow ało  58 procent wyborców . 
N ajw ięcej, bo p o ło w ę  głosów 
u zyska ła  lista kom ite tu  o b y w a ­
telskiego (Z w iązek  ludow o n a ­
ro d o w y  i S tronnic tw o mieszcz.)

— Do P e te rsb u rg a  p rzyby ła  
de legac ja  n iem ieckicn  p rz e m y ­
s łow ców , celem  rokow an ia  z 
sow ie tam i o udzia ł  N iemiec 
przy o dbudow ie  rosyjskiego 
p rzem ysłu .

—  M iędzy republiką w łady- 
w os tocką  a rep. D alek iego  
W sc h o d u  w ybuch ła  w ojna na  
skutek nacisku ze strony  so ­
wietów.

— W  Wil nie ' nas tąp iło  u ro ­
czyste  o tw arc ie  drugiego z ja ­
zdu  m łodzieży  akademickiej. 
Z jaz d  w ysła ł  ho łdow nicze  d e ­
pesze  do naczelnika pańs tw a , 
p re zy d en ta  m in istrów  i m a r ­
sza łka  sejmu, i stwierdził  n ie ­
z łom ną wolę m łodzieży w kie­
runku obrony ziemi polskiej.

— W  ostatnich  czasach sze ­
reg  dz ia łaczy  ukraińskich w e 
wschodniej M ałopolsce  o t rz y ­
m ał pow ażniejsze  kw oty  od m e­
tropolity  Szeptyckiego  n a  cele 
agitacyjne antypolskie.

— Dr. Całnius zosta ł  li tew ­
skim p re zy d en tem  ministrów.

Z Górnego Śląska.
l-s iy  ogóln i zjazd delegatów związku powstańców.

(O d  spec ja lnego  korespondenta) .
P iekary ,  20 grudnia.

P rze d  p rzys tąp ien iem  do. 
szczegółow ego sp raw o zd an ia  z 
do tychczasow ej działa lności za 
rządu, uczczono pam ięć -pole­
g łych p o w s tań có w  przez  po 
w stanie,  poczym  m ajo r  L ask o ­
wski o dczy ta ł  sp raw ozdan ie . 
P o  scha rak teryzow aniu  w a ru n ­
ków, w śród  których  pow sta ła  
myśl u tw orzen ia  związku, p rze ­
szedł m ów ca  do szczegółow e 
go zobrazow ania  działalności 
zw iązku  i jego zarządu.

Z w ią z e k  p o w s tań c ó w  zało 
żono 26 czerw ca 1921 roku i 
liczył on w dniu narodzin  oko 
ło 40 ludzi. ’ O b e  cnie zw iązek 
liczy 18 ty s ięcy  630 członków, 
podzie lonych  na 374 grupy, z 
czego około 30 p ro cen t  p o w ­
s tań có w  pozosta je  przy Niem 
czech. Z a rz ą d  wyłonił cz tery  
sekcje: 1) organizacyjną, 2) p ro ­
pag an d o w ą ,  3) opieki, 4) w y­
chow ania  f izycznego . ' Sekcja  
organizacyjna stw orzyła  m ocne 
p o d s taw y  związku, skonsolido­
w a ła  go i dała  rozm ach  orga- 
.nizacji. Sekcja p ro p ag an d y  w y ­
daje  organ zw iązkow ców  p. t. 
„P ow stan iec" ,  k tórego  wyszło 
do tychczas  28 num erów , urzą 
dziła ca ły  szereg  iotnych kon 
ferencji, w ieców  i odczytów , 
w ysła ła  delegację  związku do 
A m eryki Północnej, ce lem  z a ­
znajom ienia tam te jszych  ro d a ­
ków  z zadaniam i i celami zw ią ­
zku, w yda ła  i rozpow szechp iła  
szereg pa tr jo tycznych  broszur, 
a w reszcie  rozpisała  konkurs 
na  sz tukę i pamiętniki z cza 
sów pow stańczych . Sekcja o 
pieki um ieszczała  bezrobotnych, 
o p iekow ała  się rodzinami po 
poległych, k tórym  w m iarę 
środków ’! w yp łaca ła  wsparcia. 
W reszc ie  sekc ja  Wychowania 
fizycznego, która rozw inęła  się 
w spaniale , d b a ła  o rozwój fi 
zyczny  p ow stańców  i ich r o ­
dzin, tudzież stw orzyła  s a m o ­
obronę  kopalń, hut i fabryk 
p rzed  napaściam i ze strony 
niem ców. Jak w ięc widzimy, 
działa lność zarządu  była w szech ­

s tronna, p e łn a  energji i inicja­
ty w y

Dość w spom nieć, że naprz. 
sekc ja  w ychow ania  fizycznego 
liczy 24 tys iące  członków!

Dochód kasow y za czas od 
1 lipca do 1 grudnia b. r. w y ­
nosił 771 tysięcy  470 marek, 
tyleż rozchód.

P o udzieleniu za rządow i a b ­
solutorium, p rzystąp iono do no 
w ych  w yborów . Z w iązek  stoi 
obecnie  p rzed  trudnym i z a d a ­
niami. Musi m ianowicie d z ia ­
łalność swoją, niejako w ojsko­
w ą do tychczas ,  przekształcić 
na  poko jow ą i społeczno-ośw ia- 
tową, nie p rzes ta jąc  być . j e d ­

nakże  zbrojną red u tą  polskości 
na  tym, najbardziej z a g ro ż o ­
nym  przez n iem ców  odcinku.

Sądzimy, że po  nieuniknio­
nych  w  tym  przejśc iow ym  o 
kresie tarc iach  i zm aganiach 
się, związek, pozbyw szy  8ię 
dem agogów  i k rzykaczy  k ieli­
szkowych, wejdzie na drogę 
racjonalnego rozwoju, czego 
m u zyczyć należy z głębi serca.

Kiedy się patrzyło  na salę, 
k tó rą  wypełniali  ludzie, co 
stworzyli w łasnym i rękam i P o l ­
skę  na  G, Śląsku, co w ydobyli 
Ją z p od  8zesciowiekowego po 
Kładu ucisku i niewoli, miało 
się w rażenie zaiste  cudu. T o  
są  ci. .

I żal, n iezgłębiony żal c h w y ­
ta ł  za gard ło  na myśl o tych, 
co osta ją  po tam te j  s tronie 
s łupów  granicznych. Ci co byli 
najdrożsi sercu...

Miejmyż nadzieję, że i om 
niedługo po łączą  się z Macierzą.

W  ich oczach  bow iem  n a ­
dzieja ta błyszczała łzami, b ez ­
cennej, królewskiej w artości.

N iechżeż te łzy królew skie 
P o lska  ma w prfmięci ciągle, 
ciągle ..

Jan W alewski.

Ze sprali) lokatorskie!.
W  roku zeszłym, m ianowicie 

w dniu 18 g rudn ia  ub  r ,  sejm  
przyznał na  „gw iazdkę" kamie- 
ń icznL om  p odw yżkę  za sad n i­
czego kom ornego  oraz przeło  
żył cały ciężar u trzym ania  d o ­
m u na lokatorów.

A p e ty ty  jed n ak  p an ó w  ka- 
m ieniezm ków przez  ten czas 
wzrosły; obecnie  rad a  mini­
strów pod  naciskiem in tereso­
w anych  ob radu je  nad  ew e n tu ­
alnym przyznan iem  now ych  p o ­
dw yżek  i w y jęc ia  z pod  p ra ­
w a ochrony  lokali hand low ych  
i p rzem ysłow ych.

Z aw rza ło  w śród  stow arzyszeń  
lokato rów  i w śród  organizacji 
kupieckich; posypały  się p ro ­
testy, m em orja ły  i rezolucje 

Co z tym  w szystk iem  zrobi 
rad a  ministrów? P rzypuszczać  
należy, że za ła tw i się z tą s p r a ­
w ą szybko, bo u nas  wszystko 
za ła tw ia  się . p rędko

S p raw a  ta .  jednak  nie tylko 
u nas  jest- ak tualna

Sosnowiec, 21 grudnia.
wą, z łożoną z dw unastu  p a ra  
g ra fów  O tó ż  p a r lam en t  w y
znaczył specja lne —  poranne
— posiedzenia w yłącznie dla 
tej sprawy. Posiedzeń  takich  
było do tąd  17, w  n as tęp s tw ie  
których uchw alono  zaledw ie
jeden  paragraf.

D o p a ra g ra 'u  2 go zgłoszono 
123 popraw ki, k tó re  deb a to - '  
wać m usi p rzedew szystk im  k o ­
misja, zanim przejdzie dó p le ­
num izby. K ażdy  w n ioskodaw ­
ca m a p raw o  uzasadnien ia  po'- 
prawki, n ad  którą w ywiązuje
się dyskusja; p o te m —głosowa 
nie. A  jest izba dopiero  przy 
drugim  artykule. M erytorycz 
nie projekt u trzym uje  ochronę 
lokatorów ; przew iduje p o d w y ż ­
kę 33 proc. i znosi dalsze p o d ­
wyżki. Spory  rozstrzygać b ę ­
dą sądy  pokoju. Z asadn iczo  
w ym ów ien ie  lokalu nie jest 
dopuszczalne.
, P rzy toczyliśm y te szczegóły 
z życia francuskiego, aby  uwv-

Z bieg iem  okoliczności, spra- puklić z jakimi nadzw-yczajnymi
wa ochrony lokatorów , zajm uje ostrożnośc iam i d ecy d u jące  sfe
obecnie  izbę francuską, której ry tam tejsze  p rzys tępu ją  do
rząd  przedłożył now elę  iokalo- likwidacji u s taw y  ochrony lo

Podpalacza.
POWIEŚĆ

22 .

— Nie obwiniam panny Ł u­
cji... nie skarżę się  na nią —  
odrzekła córka Harmanta. — 
Proszę jedynie, ażeby dla mnie 
na przyszłość nie pracowała i 
aby nie poważyła się nigdy  
pojawić w naszym  mieszkaniu.

— Dlaczego ?
— Ponieważ tak chcę! — za­

wołała Marja wyniośle.
Pani Augusta, jak wiem y, 

uczuwała dla Łucji tkliwe, ma­
cierzyńskie przywiązanie. N ie­
zm iernie przeto bolesnym  jej 
było to zachowanie się panny 
Harmsnt względem  tej ubogiej 
dziewczyny.

— Mimo to w szystko — od­
powiedziała grzecznie, lecz z 
silnym  wewnętrznym  postano­
wieniem —  ja nie mogę po­
przestać na wydanym mi przez 
panią poleceniu — Wyrazy pa­
ni budzą we mnie podejrzenia 
względem tego dziewczęcia, w 
którym pokładam dotąd zupeł­
ne zaufanie, dziewczęcia, które 
podczas pełnienia dla mnie 
obowiązków' ciężko ranionym  
zostało! Pani masz do niej ja 
kąć osobistą urazę . to jasno

widzieć się daje! Mam prawo 
zatym nalegać o wyjawienie  
mi tejże.. Jeżeli Łucja okazała 
się być niegodną mych wzglę- 
gów, pozbawię ją tak ow ych ..

— Nie mam nic pani do po 
wiedzenia na jej zapytanie — 
odpowiedziała z dumą córką 
miljonera.

Jednocześnie gdy wymawiała  
powyższe wyrazy, uniosła się  
portjera, przysłaniająca drzwi 
salonu i Łucja, śmiertelnie b la ­
da, ukazała się w progu

— Gdy kto ma od wadę speł­
nić nikczemność, panno Har 
m a n t/— wyrzekła głosem  prze­
rywanym z nadmiaru wzrusze­
nia — niechaj ma męstwo do­
konać to w zupełności.

Marja zerwała się, ogarnięta 
gwałtownym  gniewem y

— Łucjo... na Boga!., wołała 
pani Augusta, drżąc cała.

— Och! przebacz mi pani... — 
mówiło dziewczę błagalnie. — 
Stałam za portjerą z zamiarem  
wejścia, sądziłam, iż jesteś s a - . 
m ą .. traf dozwolił mi posły­
szeć wyrazy, rzucone przez 
pannę Harmant, oburzenie mnie 
ogarnęło... nie byłam panią s ie ­
bie. Lżyła mnie ona, wyrażając 
się w sposób, który mnie mógł 
zbeszcześcić wobec ciebie, pani... 
skutkiem  czego mogłabym stra­
cić twe zaufanie i życzliwość, 
które są mi tak drogim i., po­

zbawić mnie środków zapraco­
wania na życie! W yrazy te d o ­
tykały mego honoru... mej 
uczciw-ości nieskalanej. Mogla- 
żem słyszeć coś podobnego, 
nie stanąwszy We własnej obro­
nie? W eszłam ., i oto jestem... 
Pi oś p sni panny Harmant, nie 
chaj ci powie w mojej obecno­
ści, dlaczego żąda, abym u niej 
w pałacu nie pojawiła się wię 
cej? Niech kończy sw e dzieło 
potwarzy... słu ch am .. i o cze­
kuję! .

— P a n i! — zawołała Marja, 
zwracając się ku modniarce —  
pani w swym  domu zobelżać 
mnie p zwalasz?

— Ja proszę o w ytłum acze­
nie... — przerwała Łucja — to 
nie jest obelgą Ha! zapomnia- 
łażeś więc już, panno Harmant
— mówifa dalej — iż przed 
ośmioma dniami, ty, miljonerka 
przybywszy na szóste piętro do 
ubogiej robotnicy na ulicę Bour­
bon, błagałaś ją tamże na k lę­
czkach ze łzami?...

— Dość/ — przerwała Marja 
rozkazująco.

— Nie! ty m usisz mnie w y­
słuchać. . Ja chcę usprawiedli­
wić się w oczach mej zwie- 
rzchniczki, wołała córka Joanny.
— Chcę tego! rozumiesz?

— Nie wytrzymam tu dłużej!
—  krzyknęła Marja, ku drwiom  
się zwracając.

Narzeczona Lucjana Labroue 
zastąpiła jej drogę.

— Łucjo... och! Łucjo! —• ją ­
kała z przerażeniem pani Au­
gusta.

.— Pozwól mi się pani uspra­
wiedliwić! . — powtarzało dziew­
czę. — Mam wszelkie ku temu  
prawo... Potym uczynisz pani, 
co zechcesz. Panna Harmant 
nie przypomina więc sobie, iż 
przed ośm iom a dniami padła 
przedemną na kolana, błagając, 
bym poświęciła się dla niej... 
Nie przypomina sobie, że ofia­
rowała mi wielką sumę pienię­
dzy, trzysta tysięcy franków, 
jeśli wyjadę z Paryża .. A czy  
wiesz pani, w jakim celu to 
w szystko czyniła? Ponieważ 
jestem  jej rywalką! Kocha czło­
wieka którego ja  kocham i 
przez którego była kochaną 1 
Oto przyczyna jej względem  
innie n ienaw iści! Zapytaj ją 
pani, czy  tak nie jest?

Marja owładnięta w ściekło­
ścią, darła w kawałki swą chu­
stkę i rękawiczki.

— Jest ona zazdrosną zapa­
miętale! ... —• mówiła Łucja da­
lej — i zazdrość popycha ją do 
tego wstrętnego czynu, który 
potwarzą się zow ie/ No! panno 
Harmant . stoim y naprzeciw' 
s ieb ie .: jeśli skłamałam, zadaj 
mi fałsz... proszę/ kochasz Lu­
cjana Labroue... chcesz g« po­

siadać za jakąbądż cenę. N 
mogąc go podbić swymi wdzi 
kami, kupujesz go sobie, z 
płacisz go swoimi miljonami 
mnie nienawidzisz dlatego, ’  

kupując sobie jego nazwisk 
nie m ożesz kupić i serca, któ 
do mnie należeć nie przestani 
Powiedz, że kłamię oska 
mnie, mów... oczekuję t go i 

Drżyj!. . ab cm nie powi 
działa!,.. — zawołała Marj 
stając ze zbielałym i ustami 
wzrokiem błyszczącym ponur 

,N ie  d r ż ę .. nie obawia 
się ciebie! Spokojna, z podni 
sionym czołem, oczekuję z u 
twych nowej potwarzy.

— Nie obawiasz się... chces 
ażebym  mówiła?

— Chcę tego!
— A więc.., niech padnie r 

ciebie hańba i nieszczęście, j, 
kie mi przemocą wybierasz!

XIV
— Hańba?., nieszczęści ?. - 

powtórzyła Łucja, słu ch ając’je 
we śnie.

Ja znam twoje uazwiskc 
— zawołała Marja.

n.
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D O M  A G E N T U R O - H A N D L O W Y

Zenon SALSKI
B ĘD ZIN , ul. M AŁACHOW SKIEGO 38

poleca

Wyroby wódtzane pomorskie firmy
H. A. WINKELHAUSEN

K O N I A K I  S T O Ł O W E  i  K U R A C Y J N E .  R U M Y , L I -  
K IE R Y  i W Ó D K I  S T A R O G A R D K Ę ,  P O M O R Z A N K Ę  

i G O R Z A Ł K Ę .  / .

W INA węg. wytrawne, deserowe i czerwone.
M iody po lskie  W e rm o u t k ra jo w y .

K a w a  w s ła s n e g o  p a le n ia  co  k i lk a  d n i św ie ża .
«
H e rb a ta  w  g a tu n k a c h  w y b o ro w y c h .  

T o w a r y  k o lo n ja in e , s p o ż y w c z e  i d e lik a te s y  
oraz:

w ię k s z e  p a r t je  m a rm o la d y -  o w o c o w e j
—  —  B c i J Ł O W IE C K 1 C H . —  —

faskach po 5 0  i 25  kg, z a w ie ­
ra jącą o ko ło  5 0  procent cukru.

BIIBBBIBBaiaB

k a to ró w , co p o w in n o  b y ć w s k a  
z ó w k ą  d la  m s z e g ó  s e jm u , n ie  
zaw sze  d o c e n ia ją c e g o  z n a cze n ie  
te g o  d o n io s łe g o  z a g a d n ie n ia .

ilrsnsiie
Kalendarz k

D z ń  1l o m asza  A p .  

iu tro  Z e n o n a

W  sc i ' s ło ń ca  6 k  2 

Z a c h . 5 rs: 6

BURZA w SEJMIE.
Ja k  d o n io s ły  te le g ra m y .
B y ła  w ie lk a  b u rz a  W s e jm ie :
B a n  M ic h a ls k i  ją  w y w o ła ł ,
M ó w ią c  t r o c h ę  n ie u p rz e jm ie .

N a p rz ó d  w  m o w ie  p ó łg o d z in n e j 
C h w a l i ł  z d o ln o ś ć  s w ą  t p ra c ę . 
L e c z  p rz y  k o ń c u  w  nos  s e jm o w i 
P u ś c ił  n ie p rz y je m n ą  ra cę .

Z e  za  m a ło  je s t o f ia r n y ,
Ź e  m u  rz u c a  d o  n ó g  k ło d y .
„ T o  je s t h a ń b a  d la  k u l t u r y ! "
W o ła ł ,  ja k  R o b e s p ie re  m ło d y .

Z a h u c z a ło  n a g ie  w  s e jm ie ,
K to  w ia t r  s ie je , z b ie ra  b u rz ę : 
P o s y p a ły  s ię  p rz e z w is k a ,
K tó r y c h  tu ta j  n ie  p o w tó rz ę ,

T rz e b a  b y ło  m o w ę  p rz e rw a ć  
1 w y k o n a ć  re jte ra d ę ,
P o n ik o w s k i s w y c h  k o le g ó w  
Z d o ła ł  z a ra z  n a  n a ra d ę .

W ię c  z o b a w y , źe  g a b in e t  
M o ż e  z a c h w ia ć  s ię  i  p ę k n ie  
K r e w k i  p a n  m in is te r  s k a rb u  
M u s ia ł  s e jm  p rz e p ro s ić  p ię k n ie .

P a n  M ic h a ls k i  ja k  w ie ś ć  g ło s i .
P o d  w ra ż e n ie m  te g o  fa k tu  
C h o d z i d o  k o n s e r w a to r ju m  
I n a  g w a ł t  s ię  u c z y  —  ta k t i l .

N E M O .

Sp ro sto w an ie . S e k re ta ­
r ia t  g e n e ra ln y  s tra ż y  k re s o w e j 
p ro s i nas o u m ie s z c z e n ie  n a ­
s tę p u ją c e g o  o ś w ia d c z e n ia :

T o w .  s tra ż y  k re s o w e j p r o ­
w a d z ą c  w  m o m e n c ie  w o jn y  
p r a c ę  o c h a ra k te rz e  p le b is c y ­
to w y m  w s p ó łd z ia ła ło  z ra d a m i 
lu d o w y m i,  k tó r e  ja k o  re p re z e n  
ta c ja  s z e ro k ic h  m as lu d n o ś c i 
k re s ó w  n ie je d n o k ro tn ie  w y ra -  
r.a ły  w o lę  n a le ż e n ia  k ra ju  te g o  

^ d o  P o ls k i. Z  m o m e n te m  u s ta ­
le n ia  g ra n ic  R z e c z y p o s p o lite j 
z c h w ilą ,  g d y  ra d y  lu d o w e  za ­
ję ły  s :ę  s p ra w a m i w e w n ę t r z ­
ne g o  ż y c ia  p o lity c z n e g o  to w . 
s tra ż y  k re s o w e  p rz e s ta ło  b ra ć  
u d z ia ł w  p ra c a c h  ra d  lu d o  
w y c h . O d  k w ie tn ia  r .b  , od  
ra ty f ik a c j i  t r a k ta tu  ry s k ie g o  n ie ­
m a  te ż  m ię d z y  n im i ża d n e g o  
z w ią z k u  P ra cę  sw ą  w  d z ie ­
d z in ie  w y d a w n ic z e j,  o ś w ia to ­
w e j g o s p o d a rc z e j i t, p. to w  
p ro w a d z i za p o ś re d n ic tw e m  k ó ł,  

^ is tn ie ją c y c h  w e  w s z y s tk ic h  m ia  
s ta ch  na  k re s a c h ,

W sprawie piekarni. K o m ­
p e te n tn e  w ła d z e  w  Z a g łę b iu  
z a m ie rz a ją  n o w o  p o w s ta łe  p ie  
k a rn ie  zn ieść  o d  n o w e g o  ro k u

a to  ja k o b y  d la  d o b ra  ko n su  
m e n tó w .

D z iw n e  to  d o p ra w d y , że n a ­
sze w ła d z e  w  p o d o b n y  sposób  
z a m ie rz a ją  p rz y n ie ś ć  u lg ę  lu d ­
n o ś c i w  n a b y w a n iu  ch le b a . 
O g ó ł k o n s u m e n tó w  p o  skaso  
w a n iu  p ie k a rn i s p o d z ie w a ć  się 
n ie  m o że  b ło g o s ła w ie ń s tw a , 
g d y ż  k ie s z e n io m  i ż o łą d k o m  
k o n s u m e n tó w  m o że  się to  dać  
w e  z n a k i C zy  m e  p o ż ą d a n e  
b y ło b y , a ż tb y  w  Z a g łę b iu  na 
d a l, je ż e li n ie  p z y s p o rz y ć , to  
p rz y n a jm n ie j 'p o z o s ta w ić  o b e c ­
ną ilo ś ć  p ie k a rn i K o n k u re n c ja  
b o w ie m  m ię d z y  p ie k a rz a m i się 
w zm o że , k a ż d y  p ie k a rz  b ę ­
d z ie  s ię  s ta ra ł w y p ie k a ć  ch le b  
ta n ie j i s m a c z n ie j M ichał B.

Z w ią ze k  p racow ników  
gastronom icznych z a b ra ł na  
g w ia z d k ę  d la  in w a lid ó w  4 800 
m k ., k tó re  z ło ż y ł w  n a sze j re  
d a k c ji,  za zn a cza ją c , że o d  d a t ­
ku  u c h y l i ł  s ię je d e n  ty lk o  c z ło  
n e k , p . R o s ik o ń , p ra c u ją c y  w  
re s ta u ra c ji h o te lu  „ W ik to r ja " .

O fiarność d z ia tw y  i na­
uczycielstw a. Z  p ra w d z i 
w y  m  u z n a n i e m  n o tu je m y  
c h w a le b n ą  o f ia rn o ś ć  n a sze j 
d z ia tw y  ro b o tn ic z e j n a  ce le  p u  
b lic z n e  O to  i d z ie c i ze szko 
ły  s ie le c k ie j to w . „ H r  R e n a rd “ 
za ch ę co n e  p ię k n y m  p rz y k ła d e m  
n a u c z y c ie li  z ło ż y ły  30 ty s . m k . 
na  c e g ie łk ę  w a w e ls k ą , k tó rą  to  
k w o tę ,  w ra z  z d ru g im i 30 tys . 
o d  p e rs o n e lu  n a u c z y c ie ls k ie g o  
te jż e  s z k o ły , z ło ż o n o  w  nasze j 
re d a k c ji O b y  w s z y s tk ie  n a ­
sze s z k o ły  p o s z ły  za ly m  p r z y ­
k ła d e m !

Z  życia „S o ko ła“. W  ce lu  
w y ro b ie n ia  p rz o d o w n ik ó w  d la  
g n ia z d  s o k o lic h  i p o g łę b ie n ia  
m e to d  ra c jo n a ln e j g im n a s ty k i 
d la  s ta rs z y c h  i m ło d z ie ż y , za 
rz ą d  o k rę g o w y  „S o k o ła “ u rzą  
dza  w  o k re s ie  o d  27 g ru d n ia  
b. r  do  3 s ty c z n ia  p. r. w  so- 
k o lm  w  S ie lc a c h  d z ie ln ic o w y  
k u rs  g im n a s ty c z n y  p o d  fa c h o ­
w y m  k ie ro w n ic tw e m  d ru h a  n a ­
c z e ln ik a  d z ie ln ic y  k ra k o w s k ie j.  
W  k u rs ie  u c z e s tn iczą  ty lk o  
c z ło n k o w ie  g n ia z d  11 o k rę g u .

Na Św ięta. Z ' k o m ó rk i C ha  
a im a  G ra n e ra "| p rz y  u l, D e - 
k ie r ta  5 w  S o s n o w c u  n ie z n a n i 
a m a to rz y  b ia łe g o  m ię sa  na 
ś w ię ta  s k ra d li 3 in d y k i  w a r to ­
śc i 12 ty s . m k .

T a k że  gw iazdka. Z  m ie ­
s z k a n ia  B ro n is ła w a  G o le n ie w - 
s k ie g o  p rz y  u l. A le ja ’ 17, p o d ­
czas n ie o b e c n o ś c i d o m o w n i­
k ó w  n ie w y k ry c i  z ło d z ie je  s k ra ­
d l i  „n a  g w ia z d k ę “  g a rd e ro b ę  
w a r to ś c i 300 ty s  m k . D o c h o ­
dzen ia  w  to k u .

W y s t ę p y  kom un istów .
A k c ja  k o m u n is ty c z n a  w  Z a g łę ­
b iu  z a c z y n a  w k ra c z a ć  n a  n o ­
w e  to ry .

N ie m o g ą c  w  s fe rze  r o b o tn i­
cze j zn a le źć  z w o le n n ik ó w  id e i 
k rz y ż a c k o  b o ls z e w ic k ie j,  p o s ta ­
n o w i l i  s p ró b o w a ć , c zy  n ie  u d a  
im  się s k a p to w a ć  in te l ig e n c ji i 
w  ty m  ce lu  u rz ą d z a ją  n ib y to  
w ie c z o ry  a r ty s ty c z n e , na  k tó ­

ry c h  a je n c i L e jb y  T ro c k ie g o  
w z y w a ją  d o  p rz e w ro tu , z a p o ­
w ia d a ją c  je d n o c z e ś n ie , iż  p a ń ­
s tw o  nasze  je s t e fe m e ry d ą  i 
d n i je g o  są p o lic z o n e

Z e  ta k  n ie  je s t, n a m a c a ln ie  
s tw ie rd z il i  to  n a  so b ie  a g ita to ­
rz y , k tó r y c h  p o lic ja  p o  o d c z y ­
c ie  -w s a d z iła  d o  k o z y , u n ie m o  
ż l iw ia ją c  im  d a lsze  sze rze n ie  
o g łu p ia n ia  i za ra zy .

K rad zieże  p rze d ś w ią te ­
czne. W  cza s ie  p rz e d ś w ią te ­
c z n y m  w z m ó g ł s ię  zn a czn ie  
ru c h  w  z a w o d z ie  z ło d z ie js k im . 
-Z ło d z ie je  p rz e d ś w ią te c z n i k ra ­
dną , g d z ie  i co  się da.

—  Z  m ie s z k a n ia  B e rk a  G o ld ­
m ana  p rz y  u l ic y  W ie js k ie j  10 
n ie w ia d o m y  z ło d z ie j s k ra d ł 
g a rn itu r  m ę s k i w a r to ś c i 40 tys . 
m a re k .

—-  Z  m ie s z k a n ia  Jo3ka D a - 
fn e ra  p rz y  u i. N ie m ie c k ie j 3 
z ło d z ie je  s k ra d li g a rd e ro b ę  w a r ­
to ś c i 20 ty s  m k

—- Z  m ie s z k a n ia  E w y  K o m a r  
p rz y  u l. S ta sz ica  36 z ło d z ie je  
s k ra d li b ie liz n ę  w a r to ś c i i 5 ty s . 
m a re k ,

?— Z  p iw n ic y  Jana P ie te rw a  
sa ra m . w  S o s n o w c u  p rz y  u l. 
P iłs u d s k ie g o  48 n ie w ia d o m i z ło  
d z ie je  s k ra d li k a r to f le  w a r to ś ę i 
8 ty s . rak

—-  W  s k le p ie  A n to n ie g o  D u  
ie m b y  p rz y  u l ic y  W ie js k ie j  37 
z ło d z ie je  s k ra d li ió z n e  a r ty k u --  
ły  ż y w n o ś c io w e  w a r to ś c i 200 
ty s ię c y  m a re k . Ś le d z tw o  w  
to k u

W ypadek. W  ub. n ie d z ie ­
lę  w o ź n ic a  W a le n ty  Iz a w c z y k  
n a je c h a ł na  u l ic y  K u ź n ic a  w  
S o s n o w c u  1 0 -le tn ie g o  J ó ze fa  
O d ro b in ę . C h ło p ie c  u le g ł o k a ­
le c z e n iu  c ia ła . W o ź n ic ę  p o c ią  
g n ię to  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
s ą d o w e j.

2 teatru.
D z iś  p rz e d s ta w ie n ia  n ie  bę 

dz ie . J u tro , w  c z w a rte k , p o  ra z  
p ie rw s z y  e fe k to w n a  o p e re tk a  
O ffe n b a c h a ,, O r fe u s z  w  p ie k le " .  
A k t  p ie rw s z y  i  c z w a r ty  u ro z ­
m a ic a ją  s p e c ja ln e  ta ń ce .

W  p ią te k  o s ta tn ie  p rz e d s ta ­
w ie n ie  p rz e d ś w ią te c z n e ; g ra n ą  
b ę d z ie  p re m je ra  n a jp o p u la rn ie j 
szego  d z iś  a u to ra  S te fa n a  K ie d -  
rz y ń s k ie g o  „O c z y  k s ię ż n ic z k i 
F a th m y " .

„Ó sm a żona s inobrode­
go" w  D ąbrow ie  ukaże  s ię  
d z iś  na  p rz e d s ta w ie n iu  w  te a ­
trz e  K o m e ta  B ę d z ie  to  z a ra ­
zem  is to tn ie  p rz e d ś w ią te c z n e  
p rz e d s ta w ie n ie

„Szpieg Francji" w  B ę­
dzin ie  g ra n y  b ę d z ie  ju t r o ,  w e  
c z w a rte k .

„S u iam ita" w  B ędzin ie
u ka że  się p o  ra z  p ie rw s z y  w  
n a d c h o d z ą c y  p ią te k

Z  koncertu . U rz ą d z o n y  w  
U b ie g łą  n ie d z ie lę  s ta ra n ie m  k o  
m ite tu  g w ia z d k o w e g o  w  B ę d z i­
n ie , k o n c e r t na  w ig i l ję  d la  ż o ł­
n ie rz y , p o w ió d ł  s ię p o d  ka ż  
d y m  w z g lę d e m  z n a k o m ic ie .

S y m p a ty c z n a  a r ty s tk a  te a tru  
s o s n o w ie c k ie g o , p Z. B o n e c k a  
c z a ro w a ła  s łu c h a c z y  s w y m ś p ie  
w e m , to  te ż  b iso m  n ie  b y ło  
k o ń c a

R ó w n ie ż  bez z a rz u tu  o d e g ra ł 
na  s k rz y p c a c h  k i lk a  u tw o ró w  
p. B M a z u rk ie  w icz .

M i łą  n ie s p o d z ia n k ę  u rz ą d z i ł  
p . B u ra k ie w ic z , p o d  k ie ro w n ic ­
tw e m  k tó rę g o  c h ó ry  z a le d w ie  
p o  k i lk u  p rz y g o to w a w c z y c h  
le k c ja c h , ś p ie w a ły  z ta k ą  tę ­
żyzn ą , a je d n o c z e ś n ie  z ro z u ­
m ie n ie m  rz e c z y , iż  w y k o n a w ­
c ó w  n ie  c h c ia n o  w p ro s t p u ś c ić  
ze sceny.

N ie m n ie j u d a tn ie  p o p is y w a ­
ła  s ię o rk ie s tra  s m y c z k o w a  1 I 
p . p. p o d  b a tu tą  p  W . S ło b o  
d z ia n a , g d z ie  w id a ć  b y ło  o g ro m  
w ło ż o n e j p ra c y  i u m iło w a n ie  
z a w o d u

A k o m p a n jo w a li  p. M . P o l­
k o w s k a  i p B o ń cza  T o m a s z e w ­
sk i. k tó r y m  za d y s k re tn ą  w s p ó ł]

p ra c ę  n a le ż ą  się za s łu żo ne  s ło ­
w a  p o d z ię k i.

K o n c e r t  te n  p o z o s ta w ił b a r ­
dzo  s y m p a ty c z n e  w ra ż e n ie  i 
je s t n a d z ie ja , iż  B ę d z in  c z ę ś c ie j 
b ę d z ie  u rz ą d z a ł p o d o b n e  u c z ty  
a rty s ty c z n e .

D o
1.

S z a n o w n e j R e d a k c ji „ I s k r y " .

W  N r. 242 „ Is k r y "  u k a z a ł s ię 
a r ty k u ł  n ie w ia d o m e g o  a u to ra : 
„K a ry g o d n a  ro z rz u tn o ś ć  m a g i 
8 tr a tu “ ; p o n ie w a ż  a r ty k u ł  te n  
n ie  o d p o w ia d a  p ra w d z ie , p r o ­
szę o  u m ie szcze n ie  n a s tę p u ją  
cego  s p ro s to w a n ia :

N ie  p ra w d ą  je s t, że n iż e j 
p o d p is a n y  u ż y w a  k o n i m a g i­
s tra c k ic h  na  s w o je  p ry w a tn e  
p o trz e b y , n a to m ia s t p ra w d ą  
je s t, że u ż y w a  k o n i m a g is tra c  
k ic h  w  s p ra w a c h  s łu ż b o w y c h , 
ja k o  sę d z ia , na za sa d z ie  u- 
c h w a ły  ra d y  m ie js k ie j.

S k u tk ie m  d y s lo k a c ji są d ó w  
p o k o ju , s ie d z ib a  są d u  p o k o ju  
w  C z e la d z i z ę s ta ła  p rz e n ie s io ­
n a  d o  S o sn o w ca  i z a rz ą d  m ia ­
sta  c z y n i ł  s ta ra n ia , b y  sąd w  
C z e la d z i u trz y m a ć , p o n ie w a ż  
je d n a k  s ta ra n ia  te  n ie  o d n io s ły  
s k u tk u , za rzą d  m ia s ta  u z y s k a ł 
z a rz ą d z e n ie  m in is t ra  s p ra w ie  

# d l iw o ś c i,  b y  s p ra w y  z C z e la ­
d z i : o k o l ic  są d zo n e  b y ły  w  
C z e la d z i na se s ja ch  w y ja z d o ­
w y c h  p o d  w a ru n k ie m , że m a ­
g is tra t  d o s ta rc z y  d la  sądu  lo ­
k a l i k o n ie  na  p rz y w ó z  sądu  
z S o sn o w ca  d o  C z e la d z i i z p o ­
w ro te m  i na  te j zasadz ie  k o ­
rz y s ta m  z k o n i m a g is tra c k ic h , 
a n ie  z g rz e c z n o ś c i, ja k  p is z e  
w  s w o im  a r ty k u le  a n o n im o w y  
a u to r , k tó r y  n ie  m ia ł w id a ć  
o d w a g i -w y ja w ić  sw ego  n a z w i­
ska, lu b o  d z ia ła ł w  z łe j w o li.

Z  p o w a ż a n ie m  

R ysza rd  H erm an  

sę d z ia  p o k o ju .

2.
O t rz y m u je m y  l is t  n a s tę p u  

ją c y :
„ W  p o c z y tn y m  p iś m ie  z d n ia  

15 g ru d n ia  b. r. N r. 242 p o d a li 
W P a n o w ie  w y k a z  z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h  w  Z a g łę b iu  D ą ­
b ro w s k im , k tó re  z p o w o d u  s ta ­
g n a c ji z a m k ń ę ły  z a k ła d y , w z g lę ­
d n ie  o g ra n ic z y ły  p ra c ę , z a m ie  
szcza ją c  m ię d z y  in n y m i k o p a l­
n ię  naszą „S z y b  N r  3 4 “

P o n ie w a ż  dane , d o ty c z ą c e  
nasze j k o p a ln i,  o k a z u ją  się n ie ­
w ła ś c iw e , p rz e to  s p ie s z y m y  z 
w y ja ś n ie n ie m  co  n a s tę p u je :

K o p a ln ia  „S z y b  N r. 3 4 “ z a ­
t r u d n ia ła  p rz e d  s ta g n a c ją  400 
ro b o tn ik ó w , o b e c n ie  l ic z b a  ty c h ­
że z m n ie js z y ła  s ię  d o  300, i bez 
p rz e rw y  je s t czyn n a .

P o w y ż s z e  dan e  ra c z ą  W P a ­
n o w ie  p rz y ją ć  ła s k a w ie  d o  w ia  
d o m o ś c i i s p ro s to w a ć  w  n a j­
b liż s z y m  n u m e rz e  p ism a

Z  p o w a ż a n ie m  
P . U rbańczyk.

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !

J a k k o lw ie k  n ig d y  n ie  p o d z ie ­
la łe m  zdan ia , w y p o w ie d z ia n e g o  
p rz e z  p. Z .  W y ż n ik te w ic z a  w  
u m ie s z c z o n y m  dn . !6  g ru d n ia  
b. r  w  N r. 248 „ I s k r y "  a r t y ­
k u le  „ O  b y t  p a ń s tw a " , że g d y  
p o l ic j i  n ie  b ę d z ie  —  p a ń s tw o  
z g in ie , to  je d n a k  u w a ż a m , że 
s p o łe c z e ń s tw o  w ie lc e  je s t z a in ­
te re s o w a n e  w  p o s ia d a n iu  do  
b re j i k ie ru ją c e j s ię p ra w e m  
p o lic j i,  a p rz e to  p o w in n o  n ieść  
p o m o c  o f ia ro m  o b o w ią z k u  o 
ra z  ro d z in o m  ty c h  o f ia r , Jpozo- 
s ta ją c y m  p o  ś m ie rc i ic h  c h le ­
b o d a w c ó w  bez k a w a łk a  c h le ­
ba i d a c h u  n a d  g ło w ą , a z w ła ­
szcza k ie d y  te g o  o d m a w ia  p a ń ­
s tw o , i w o b e c  te g o  s k ła d a m  na 
rę c e  Sz P ana  R e d a k to ra  lO O tO  
m a re k  c e le m  d o rę c z e n ia  ro d z i-

Dr. Korceii Rosen
Będzin, ul. Sączewskiego N r. 25 

(dawniej 8.) 
C h o r o b y  w ew n ętrzn e  

i w eneryczne.
P re p a ra ty  606 i 914 

B a d a n ie  k rw i.  
Przyjmuje od 2 —-6 ppok

n ie  p o s te ru n k o w e g o  ś. p. B o le ­
s ła w a  H o fm a n a .

Z  w y s o k im  p o w a ż a n ie m  
Jan  A gapou) 

a d w o k a t .

M a re k  10.000 o tr z y m a liś m y  i 
w rę c z y liś m y  w d o w ie  za  p o k w i 
to w a n ie m

Zagadnienie śmierci.
W a rs z a w s k ie  T o w a r z y s tw o  

P s y c h o  F iz y c z n e  z w ra c a  s ię  za 
n a szym  p o ś re d n ic tw e m  d o  c z y ­
te ln ik ó w , sz c z e g ó ln ie j d o  p p . 
w o js k o w y c h , k tó r y m  p o d cza s  
u b ie g łe j w o jn y  p ra w d o p o d o b ­
n ie  ś m ie rć  n ie ra z  z a g lą d a ła  w  
o c z y , o ra z  p p . le k a rz y , s ió s tr  
m iło s ie rd z ia  i w s z y s tk ic h  in n y c h  
z p ro ś b ą  o n a d s y ła n ie  d o  to ­
w a rz y s tw a , p o d  a d re s e m  je g o  
p rezesa , p. P. S z m u r ło , W a r ­
sza w a , u l.  M a rs z a łk o w s k a  N r. 
53 m . 39 —  m o ż liw ie  s z c z e g ó ­
ło w y c h  i z a o p a trz o n y c h  w  d o ­
k ła d n y  a d re s  i c z y te ln y  p o d p is  
o d p o w ie d z i na  n a s tę p u ją c e  p y ­
ta n ia :

1. C z y  n ie  z d a rz y ło  s ię  im  
s ły s z e ć , ż e b y  k to  d o k ła d n ie  
p rz e w id z ia ł w ła s n ą  ś m ie rć , śc i- 
ś ie  o z n a c z a ją c  je j  czas lu b  r o ­
d z a j i  c zy  s ię  to  n a s tę p n ie  s p ra ­
w d z iło ?

2. C zy  m e s p o ty k a l i  o sób , 
k tó re  b y ły b y  o b d a rz o n e  d a re m  
p rz e w id y w a n ia  b lis k ie j ś m ie rc i 
in n ych ?  Je że li ta k , to  c z y  p o ­
d o b n e  p rz e c z u c ia  p o w s ta w a ły  
na  p o d s ta w ie  ja k ic h ś  ty lk o  
p rz e z  n ie  w y c z u w a ln y c h  o z n a k , 
np . ja k ie g o ś  z a p a c h u  (o d o rm o r  
tis.) p ro m ie n io w a n ia  i t. p . c zy  
te ż  d ro g ą  in tu ic ji?

3 C z y  n ie  z a u w a ż y li, b ę d ą c  
p rz y  c z y je jś  c ię ż k ie j c h o ro b ie , 
k o n a n iu  lą b  śmierci, _żeby k o ­
n a ją c y  m ia ł w iz je  b lis k ic h  m u , 
le cz  n ie o b e c n y c h  osób  ż y ją ­
c y c h  lu b  u m a r ły c h ?

4 C z y  n ie  d o ś w ia d c z y li sa ­
m i lu b  n ie  s ły s z e li o  w y p a d ­
k a c h  o d c z u c ia  p rze z  k re w n y c h  
a lb o  p rz y ja c ió ł ś m ie rc i o s o b v  
o d le g łe j i w  ja k i  sposób  to  s ię  
w y ra z iło ?

5. O  i le  sa m i b y l i  w  s y tu a c ji,  
z a g ra ż a ją c e j ż y c iu , n p . p o w a ż ­
n ie  ra n ie n i lu b  c h o rz y  i z t r u ­
d e m  w y b a w ie n i o d  ś m ie rc i, ja ­
k ie  b y ły  ic h  p rz e ż y c ia  w  c h w i­
l i,  p o p rz e d z a ją c e j u tra tę  ś w ia ­
d o m o śc i?

6. C z y  n ie  b y l i  k ie d y  sa m i 
lu b  ic h  z n a jo m i w  s ta n ie  p o ­
z o rn e j ś m ie rc i ( le ta rg u )  i co  
w te d y  o d c z u w a li?

7. C z y  n ie  u d a ło  się im  p o ­
c z y n ić  ja k ic h ś  c ie k a w y c h  o b se r-. 
w a c ji,  ty c z ą c y c h  się k o n a n ia  i 
c h w il i  śm ie rc i?

8) C z y  n ie  m ie ii  w o g ó le  s p o ­
s o b n o ś c i b y ć  ś w ia d k a m i ja k ic h ś  
z ja w is k  z a g a d k o w y c h : ja k  m e -
d ju m ic z n y c h , ja s n o w id z e n ia , 
p rz e w id y w a n ia  p rz y s z ło ś c i . it .p .

N a d e s ła n e  o d p o w ie d z i m o g ą  
p rz e d s ta w ić  d la  t w a  c e n n y  
m a te r ja ł i d a p o m ó d z  d o  w y ­
ja ś n ie n ia  w ie lu  d o tą d  je szcze  
n ie ro z s trz y g n ię ty c h  z a g a d n ie ń .

„Franifiski" pomysł.
S e n s a c y jn y  p ro c e s  S in o b ro ­

d e g o , L a n d ru ,  k tó r y  n ie  p rze  
s ta je  z a jm o w a ć  o p in ji p u b l ic z ­
n e j w e  F ra n c ji,  m im o  z a p a d łe  
g o  ju ż  w y ro k u ,  o d z y w a  . się 
c ią g le  je szcze  dość  g ło ś n y m  
e ch e m  na ła m a c h  p ism  f r a n ­
c u s k ic h .

O to  p a ry s k i „E x c e ls io r "  po  
d a je  ś w ie ż o  c ie k a w ą  i z a b a ­
w n ą  w  g ru n c ie  rz e c z y  h is to r y j ­
kę , z w ią z a n ą  p o ś re d n io  z d z te -



ja m i p rocesu L a n d ru , k tó ra  m a 
być  p od o b n o  a u te n tyczn ą :

W  z im n ym , pus tym  p o k o ik u  
m an sa rdo w ym , na poddaszu, 
s ied z i zadum any m łodz ien iec . 
O d  k ilk u  d n i je s t bez za jęcia . 
W szys tk ie  zapasy p ro w ia n tó w  
w ycze rpa n e , z oszczędności n ie ­
m a ani śladu. G ro z i m u w id ­
m o  g łodu .

A b y  p rzec iąć  na c h w ilę  'n ić  
b eznadz ie jnych  rozm yślań , b ie ­
rze w  rękę  pożyczoną  p rzez 
sąsiada gazetę i czyta  N ag le  
zdan ie  jak ieś  ude rza  go ta k  s i l­
n ie , iż p ow ta rza  je  g łośno: 
„D o  te j p o ry  p roces L a n d ru  
ko s z to w a ł z górą  m iljo n  fra n ­
k ó w !"

M iljo n ! Na p row adzen ie  ś ledz­
tw a , na w y k o n a n ie  ekspe rtyz , 
na w yszukan ie  św ia d kó w , na 
w y s y ła n ie  w ezw a ń  od sę dz ie ­
go do sędziego, na rozm a ite  
k ro k i p raw ne , w yd a n o  z górą  
m iljo n !

—  M iljo n  m iljo n ! —  p o w ta ­
rza n ieszczęś liw iec. —  T o  w  
ka żdym  raz ie  c o ś k o lw ie k  dużo!..

B ra k  m u s łów  na w y ra że n ie  
obuj-zema. W  n a jw y ż s z y m  s to ­
p n iu  p od n ieco n y  c h w y ta  za p ió ­
ro  i zaczyna p isać, ja k b y  pod  
nakazem  ja k ie jś  w e w n ę trzn e j 
s iły

N a k o p e rc ie  k re ś li n e rw o w o  
nazw isko  p ro k u ra to ra , poczym  
zaczyna  lis t sw ó j n a s tę p u ją c y ­
m i s ło w y :

„1 ja  także, pan ie  p ro k u ra to ­
rze, m am  zam ia r zab ić dz ies ięć 
kob ie t. Rzecz p rosta , z rob ię  to  
w  n a jw ię ksze j ta je m n ic y , lecz, 
rzecz p rosta , ró w n ie ż , p o lic ja  
w p a d łs z y  w  końcu  na m ó j ślad, 
zaaresztu je  m n ie , 1 w ów czas 
rozp oczn ie  się ś ledz tw o . B a da ­
n ia, e ksp e rtyzy , p o w o ły w a n ie  
ś w ia d kó w  i t  d. w szys tko  to  
b ędz ie  kon ieczne. W o b e c  tego , 
że ceny zu pe łn ie  n ie  spadają , 
narośn ie  kosz tów  na ja k ie  dw a  
m iljo n y . Z a p ro p o n u ję  panu za- 
ty m  d o s k o n a ły  in te res : N iech
m i pan p ro k u ra to r  od razu  w y ­
p ła c i 50.000 fra n kó w , a ja  n ie  
zab iję  ty c h  d z ie s ięc iu  k o b ie t !  
Z aoszczędz i pan w  ten  sposób 
1,950 000 fra n kó w . W  c h w ili,  
k ie d y  F ra n c ja  ta k  ba rdzo  p o ­
trze b u je  p ie n ię d zy , zdaje  m i 
się, że bez *vahan ia  uczyn i Pan 
zadość m o je j p ro ś b ie "...£

ITELEM.
Prace komisji

górnośląskich.
K a to w ic e , 20 g rudn ia .

(T e l. w ła s n y .)

P o dse k re ta rz  s tanu  E ber- 
h a rd t, k tó ry  p rz e w o d n ic z y  p o d ­
ko m is ji ko le jo w e j, o św ia dczy ł, 
że p race  p o d k o m is ji posu w a ją  
się szybko  nap rzód .

T ru d n o ś c i w  p ra cy  p o w o d u ­
je  fa k t, że lin ja  k o le jo w a  p rze ­
c ina  lin ję  g ra n ic y  o ko ło  10 razy. 
■ W c z o ra j w ieczo re m  o d b y ło  
się posiedzen ie  p o d k o m is ji do  
sp raw  ubezp ieczeń  spo łecznych .

N a  pos iedzen iu  p o in fo rm o  
w an o  się w za je m n ie  o o p in ji 
i  życze n ia  o b y d w u c h  s tron

Sensacyjne rewizje  
w Warszawie.

W arszaw a , 20 g rudn ia .

Przez te le f.

D ziś od  rana  z po lecen ia  w y ­
d z ia łu  a p ro w iza cy jn e g o  kom i- 
sa rja tu  rząd ow e go  m. W a rs z a ­
w y , dokonano, re w iz ji w e  w s z y ­
s tk ic h  m agazynach  ko n fe k c y j 
n y c h  w  p o s z u k iw a n iu  za n ie ­
d o z w o lo n y m i to w a ra m i, im p o r 
to w a n y m i z zagran icy .

C h o d z iło  tu  g łó w n ie  o je ­
dw a b  i  k o ro n k i. W ła ś c ic ie li 
s k le p ó w  ogarnę ła  pan ika  R o z ­
p oczę ło  się g o rączko w e  u k ry  
w an ie , przenoszen ie  i p rz e w o ­
żenie je d w a b i d *  m ieszkań.

N a ła do w a n e  d o rożk i p ę d z iły  
po m ieśc ie . W ie le  z n ich  za ­
trzym a n o . D o  c h w ili obecne j 
(godz. 5 ta  p o p o ł.)  o p ie c z ę to ­
w ano  30 sk lep ów .

Odpowiedź 
rady ambasadorów.

P aryż, 20 g ru dn ia . 

(T e l. w łasny).

R ada a m basado rów  d o rę ­
c zy ła  n ie m ie ck ie j am basadzie  
w  P a ryżp  o d p o w ie d ź  w  sp ra ­
w ie  o sa d n ic tw a  n ie m c ó w  w  
Polsce. .«* .. §

„ W  o d p o w ie d z i zaznaczam y, 
że 'sprawa ta w  m yś l tra k ta tu  
W ersalskiego w inn a  być  u re g u ­
lo w a n a  w  d rodze  b ezpośred ­
n ich  ro k o w a ń  p o ls k o  n ie m ie c ­
k ich .

Skoro  je d n a k  p ań s tw a  te  n ie  
m ogą  do jść do  p o rozum ien ia , 
rad a  a m basado rów  p o leca  ro z ­
s trzyg n ię c ie  te j k w e s tji p. A l  
b haneou i".

Budżet litewski.
W iln o , 20 grudn ia , 

(T e le g r. w łasny).

D o  b udże tu  L itw y  K o w ie ń ­
sk ie j na 1922 r. w s ta w io n o  po ­
zyc ję  w y d a tk ó w  na m in is te - 
r ju m  do  sp raw  po lsk ich .

Układy handlowe 
niemiecko-ukraińskie.

C ha rkó w , 30 g ru dn ia  

(T e le g r. w ł.).

U kłady h a n d lo w e  p o m ię d zy
U k ra in ą  so w ie cką  a N iem cam i 
z b liż a ją  się do ko ńca  i w  ty c h  
d n iach  będz ie  p o d p isa d y  w z a ­
je m n y  u k ła d .

kim U i i e j  Komisji.
B e rlin , 20 g rudn ia . 

(T e le g r. w ł.) .

K o m is ja  k o n tro lu ją c a  e n ten ty  
zażąda ła  od  rząd u  n ie m ie c k ie ­
go p rze d s ta w ie n ia  je j b udże tu  
w o js k o w e g o  N iem ie c  na rok  
1922 p rzed  p rze d ło że n ie m  go 
p a r la m e n to w i n iem ieck iem u .

Giełda urzędowa.
W a rszaw a , 20 g ru dn ia  
(P rzez  te le f.).

D z iś  na g ie łd z ie  w a rsza w ­
sk ie j w a lu ty  obce  -notow ano:

D o la ry  —  2975
F u n ty  sz te rlin g i —  12.600.
F ra n k i —  242.
M a rk i n iem . —  17.

K a l e n d a r z e na ro k  
1922

b lo c z k i d o  z d z ie ra n ia , te rm in o w e , w ie lk o c y f r o w e  ( b iu ro w e ) ,  ś c ie n n e  ( ta -  
b lic z k o w e ) ,-  b lo c z k i d o  p rz e k ła d a n ia ,  k ie s z o n k o w e , in fo rm a c y jn e ,  n o te s o w e

Książkowe 10 odmian po,erh2rtemCzme
B iu ro  D z ie n n ik ó w  i O g fo  
szeń , o ra z  S k ła d  m a te *  

r ja łó w  p iśm iennych  
S o sn o w iec , ulica- Shgo M a ja  N2 4 .

Dostawy do biur z wysokim ustępstwem!
P o c z tó w k i św ią teczne  i now oroczne , żu rna le  m ód  
p a p e te rje  i ob razy  w  -b a rd zo  dużym  w ybo rze .

J f t z e f  H M i

w  P ie rw s z o rz ę d n a  fa b ry k a  m yd lą

5 I. C w e j g e n h a f t  H

Fundusze na walkę 
z epidemją w Polsce.

W a rszaw a , 20 g rudn ia .
(P rzez  te le f.)

M in . sp ra w  za g ra n iczn ych  
o trz y m a ło  za w ia d o m ie n ie , że na 
w a lkę  z e p id e m ja m i rząd  cze­
ch o s ło w a c k i za d e k la ro w a ł m il­
jo n  ko ro n  czesk ich , rząd  be l 
g ijs k i 2 tys. fu n tó w  sz te rling ó w , 
a o g ó łe m  k ra je  należące do l i ­
g i n a rod ów , z ło ż y ły  I2 6 ty s ;ę c y , 
fu n tó w  sz te rlin g ó w .

S k ła de k  sw ych  n e u iś c iły  
d o tych czas  F ra n c ja  i H iszpan ja .

Komisja senatu gdańskiego 
w Warszawie.
W a rszaw a , 20 g rudn ia .
(P rzez te le f.)

B aw iąca  w  W a rsza w ie  ko ­
m is ja  senatu gdańsk iego  z se­
n a to re m  Je ve lo w sk im  na czele 
k o n fe ro w a ła  dziś z p rzedstaw ią  
c ie la m i ra d y  m in is tró w  i m in . 
sp ra w  za g ran icznych  w  sp ra ­
w ach  zw ią za n ych  z. w y k o n a ­
n ie m  ko n w e n c ji po lsko  g da ń ­
sk ie j.

H  Sosnowiec, T argow a  7-an Z aw iadam ia  iż sprzeda je  się m y d ło  p ie rw szego ga tunku ,

H zaw iera jące od 63 do 67 proc. tłuszczu  po cen ie  180  mk>
flint X T n ' m M i A i M O n  1 I  i'. A A o n ł t i r  A r ł  o  f V » r  O H  f u n t

In;
N ajm n ie jsza  ilo ść  sp rzedaży 25 fu n tó w .

W A R S Z A W A  - P R A G A ,  u l.  K a łu s z y ń s k a  n r . 4 . T e l .  9 0 — 43. 
G m a c h  w ł a s n y .

W  d n iu  23 g rudn ia  1921 o godz. I !  ste j p rze d  p o łu d n ie m  
odbędz ie  się na ta rg u  w  D ą b ro w ie

sprzedaż licytacyjna k h  źrefioRóB
d o b re j rasy , 
n a jm ło d s z y

P o w . K o m en d y  P. P. w  B ę d z in ie  
z  k tó rych  n a js ta rs z y  liczy  2  la ta , 

zaś  6  m ies ięcy .
Pow. Kom. P. P. w Będzinie.

! ! !  NAJKORZYSTNIEJSZE KUPNO ! ! !

6) nottootttorzonyffl sklepie galanteryjnym
poleca się Sz. K li je n te li 

G A R N IT U R Y , T R Y K O T Y , K R A W A T Y , F A R T U C H Y , 
S ZA LE , W S T Ą Ż K I, C H U S T K I, C H U S T E C Z K I i t. p.

D L A  K U P C Ó W  p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h  w s tą ż k i,  ta ś m y , k n o t y  i  n ic i .  

U W A G A  1 S k le p  c h rz e ś c ja ń s k i p r z y  u l.  M o d r z e je w s k ie j  n r . 4 3 , n o w y  d o m .

Z  p o w a ż a n ie m  STANISŁAW  DUDA.

W d n iu  21 g ru dn ia  r. b. o g /d z . 11 rano, odbędzie się 
na podw órzu  gm achu S tarostw a  Będzińsk iego  w drodze

l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j ,
s p r z e d a ż  n a s t ę p u j ą c y c h  p rz e d m io tó w :

1). W ałach  g n iady , la t 7, cena w y w o ła n ia  50.000 m k.
2). B ryczka  na że laznych obręczach, jasna, 

z s iedzen iam i skórzanem i cena w yw o ł.
3). W óz roboczy duży  . . „
4). 2 szleje robocze . . .. „  u
•5). Jedna szleja w y jazdow a  z na-

sza ln ik ie m , ka n ta re m  i uzdz ien icą  „

R e fle k tu ją c y  na ku p n o  w yże j w yszczeg ó ln io n ych  
p rzedm io tów , w in n i z łożyć ty tu łe m  k a u c ji kw o tę  ink . 10.000 
k tó ra  zostan ie  n a tych m ia s t zw róconą  po ukoń czen iu  lic y ta c ji.

, 1-3
833SSSS

70.000 mk.
30.000 m k.
25.000 mk.

20.000 m k.

W O*
K tó ra  z S z. P a ń  p ra g n ie i ?►7 c i

■O wis 
«S m ie ć  e le g a n c k o  w v k o n a n e N H  

2 .  o
aj ”  

55 05
k o s t iu m y  i  p a lto ,  a ta k ż e 3  2 :

44
ró ż n e  fu trz a n e  ż a k ie ty  w e

-7} O O > d łu g  m o d y  n a .ro k  1922 n ie c h H*tP

s ą p o fa ty g u je  s ię  z m a te r ja ła m i i c -  ® ■”1

*  5 d o  d łu g o le tn ie j  p ra c o w n i np to

r c i i .  A P F E L B f i O N ,
S O S N O W IE C , M o d r z e jo w s k a  15

I-s z e  p ię t r o .

Powrócił z wojska

Ol. M B
C horoby s k ó rn e  i  w e n e ­
ryczne, b ad an ia  m ik ro s k o ­

p o w e , b a d a n ie  k rw i 
(W a s s e rm a n n )

P rzy jm u je  od 9 — 12 i od 6— 8 
Panie 5— 6

S osnow iec, 
ul. M o d rz e jo w s k a  3 9

11-gie piętro.

Zagłębia Dąbrowskiego
w ycho dz i w  s tyczn iu  1922 roku . 
N a jw yższy  czasnadsyłać re k la m y  

K o łłą ta ja  3  m . 7  
re d . M a c ie jo w s k i.

L e k a rz  d e n ty s ta .

Morjo Bitny-Jzlflchto
p rz y jm u je  od 2 d o  7 po  p o ł.  

Sosnow iec, M a łachow sk iego  I I

aga£asa!3BiilSS&'E€!F.3eI6lir.tDB3affl

f  DROBNE OGŁOSZENIA®®*
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Na gwiazdkę!
W y k o n yw a  ro b o ty  g r a w e r ­
s k ie  s o lid n ie . Z a k ła d  G ra ­
w e rs k o  - P ie c z ę ta rs k i J. 
G o ld b erg a , S o sn o w iec  M o ­
d rz e jo w s k a  18. S k le p  w  
p o d w ó rzu . 1-2.
\Y T y p r z e d a ź  m e b l i  d ę b o w y c h , je s io n o -  

* *  w y c h  a m ia n o w ic ie :  s z a fy , s to ły ,
łó ż k a ,  n o c n e  s z a fk i ,  b ib l jo te c z k i ,  k r z e s e ł­
k a , k o m o d y , k o le b k i ,  p ó łs z a fk i  k u c h e n ­
ne i  ra m y . S p rz e d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
c o d z ie n a ie  o d  d n ia  15 b . m . w  D ą b ro ­
w ie ,  p rz y  u l.  U lm a n  N r. 35  w  d o m u  
g d z ie  a p te k a . C e n y  z n a c z n ie  z n iż o n e ,

2-2

y ^ a g in ę ła  k a r ta  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  
* - •  p rz e z  PKU w  B ę d z in ie  n a  im ię  Jó­
z e fa  G o łę b io w s k ie g o .  2 -3

V jT /y p r z e d a z  o b u w ia  m ę s k ie g o  p o  
n a c h  z n iż o n y c h .  W ia d o m o ś ć

ce ­
n a c h  z n iż o n y c h ,  W ia d o m o ś ć  S o ­

s n o w ie c , M o d rz e jo w s k a  3 w  o f ic y n ie  
n a  11-gim p ię t r z e ,  3 -3

Okazja na gwiazdkę
S p rz e d a m  fo r te p ia n  c z a rn y  lu b  p o lis a n -  
d r o w y  k r ó tk i  z ś w ia to w y c h  f i r m  D ę ­
b liń s k a  11 s tró ż  w s k a ż e . 4 5

T T u r t o w n a  i d e ta lic z n a  s p rz e d a ż  ja b łe k  
*  *  c e n a  47 M k .  fu n t.  S o s n o w ie c  w  P a ­
w i lo n ie  Z w ią z k u  O g r o d n ik ó w .  3  3

K O Ń C Ó W K I  K A B L O W E  |
d la  4, 6 , 10, 16. 2 5 , 35 , 50 , 70, 9 5 , 12 0  i  150  ra m . k w .  n a  s k ł a d z i e  ta m  

F a b r y k a  A p a r a tó w  E le k t r y c z n y c h  f l i j

In ż y n ie ro w ie  K. S Z P O T A Ń S K I, S. C IS Z E W S K I i S ka.

I  T d z ie la m  le k c j i  w  z a k re s ie  n iż s z y c h  
k la s  s z k ó ł ś re d n ic h . Z g ło s z e n ia  p o d  

„ N a u c z y c ie lk a  1 0 2 0 “  d o  a d m in is t r a c j i  
„ I s k r y "  2 -2

IZ "  a w ia rn ię  lu b  s k le p  s p o ż y w c z y  k u p ię  
z m ie s z k a n ie m . W ia d o m o ś ć  K o ł łą ­

ta ja  7, N o w a k o w s k i.  2  3.

O ta n is ła w a  K r a in a r c z y k  z g u b i ła  p a sz  
*-2  p o r t ,  w y d a n y  p rz e z  w ła d z e  n ie m ie c ­
k i ^ _________________________’ 2 -3.

K o ż u c h  s z o fe rs k i i  p ła s z c z  d o  s p rz e ­
d a n ia . S o s n o w ie c , C z y s ta  3 l 3*3

P \ o m  i  s k le p  z u rz ą d z e n ie m  i  z to w a -  
ra m i d o  s p rz e d a n ia  w  d o b ry m  p u n  

k c ie  P o g o ń  B ę d z iń s k a  2 3 . 1 - j

Ważne dla piekarzy, sklepT  
karzy i gospodyń

c o d z ie n n ie  ś w ie ż e  d ro ż d ż e  Jna ś w ię to  
g w a ra n to w a n e  ( O k o c im s k ie )  na  fu n ty  i 
ł u t y  p o  c e n a c h  n iz k ic h  d o  n a b y c iu  u 
D . D a t fn e ra  S o s n o w ie c  M o d rz e jo w s k a  
N r .  27. 2 -2

A r fy s ta  m a la rz  W i ln ia n in  o b s o lu tn ie  ^  
b e z  ś ro d k ó w  d o  ż y c ia , b ła g a  o  ja -  

k ie k o lw ie k  z a ję c ie ,  ła s k a w ,e  z g ło s z e n ia  
d o  a d m in is t r .  „ l * k r y “  S o s n o w ie c  d la  j 
a r ty s ty  m a la r ia  W .  2-1 J

Jest d o  s p rz e d a n ia  k re d e n s  d ę b o w y  
fo rn ie ro w a n y .  P o g o ń  u l.  O r la  d o m  

K w ia tk o w s k ie g o .  3-1

T T d z ie la m  le k c j i  m a te m a ty k i  w  za lc re - 
s ie  s z k o ły  ś re d n ie j.  O fe r t y  i  z g ło ­

s z e n ia  p o d  a d n *s e m : u l.  K o ł łą ta ja  23
m ie s z k a n ia  6.. 2-1

Br e k  n o w y ,  s z e s n a s to o s o b o w y  s p rz e ­
d a m  P ił-a u d s k ie g o  26.

7 g in ę ła  m ło d a  w y ż lic a ,  m a ś c i b ro n z o -  
w e j.  U p ra s z a  s ię  z w r ó c ić  n a  P la c  

K o ś c iu s z k i 1 za  n a g ro d ą  d o  p o r t je ra .
1 - 1

D o  s p rz e d a n ia  d w a  łó ż e c z k a  d z ię c in -  
■, łó ż k o ,  g rz e b ie n ia rk i  z a k o p ia ń ­

s k ie  z d rz e w a  u l.  K a lis k a  18 m  4.
2-1

C ą  d o  s p rz e d a n ia  3 b e c z k i ż e la z n e  ( k u  
fy )  i i  i w y  B o rm a n  i  S z w e d e  U). M a r  

ja c k a  1 P o ls k ie  z w ią z k i  z a w o d o w e  w  
P o g o n i,_________________  3  1

„Garbarnia Sosnowiczanka‘
u l.  W y s o k a  N r .  l f? w  S o s n o w c u  p r z y j ­
m u je  i K u p u je  d o  g a rb o w a n ia  s k ó ry  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju .  ą  )

y  a d n a  f l in t a  p o je d y n k ą  s z e s tn a s tk a  b a r  
4 -*  dzor d o b rz e  b i je  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść  C ia s n a  10 m ie s z k a n ie  7 o d  c z w s r  
te j p o  p o łu d n iu ,  2 -2

Zd e m o b i l iz o w a n y  ż o ł,  W . P. z 4 - ro  kl. 
w y k s z ta łc e n ie m  p o s z u k u je  p ra k ty k ?  

u  r z e ż n ik a  lu b  p ie k a rz a .  Ł a s k . z g ło s z e ­
n ia  d o  a d m . „ I s k r y "  w  D ą b ro w ie  p o d
„ L  L . "

Sk ra d z io n o  p o r t fe l  n a  s ta c j i  w  B ę d z i­
n ie  p r z y  w s ia d a n iu  d o  p o c ią g u  w  

s o b o tę  w ie c z o re m  d n , 18/X11 21 r . z a ­
w ie ra ją c y  p ie n ią d z e , p a s z p o r t  w y d a n y  
g m in ę  G o ło n ó g  r.ą  n a z w is k o  K o z ie ł  Z y  
g m u n t ,  k a r tę  b e z te rm in o w e g o  u r lo p o w a ­
n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U  B ę d z in , z a ś w ia d  
c z e n ie  z le g jo n ó w  i  in n e  w a ż n e  k w i t y ,  j A  
P ie n ią d z e  p ro s z ę  z a tr z y m a ć ,  a p a p ie r y  
z w ró c ić  za  n a g ro d ą  2 0 0 0  m k . d o  S tr z e ­
m ie s z y c , u l .  P ia s k i,  Z y g m u n t  K o z ie ł .

Ste fa n  S o b ie s k i z g u b i ł  ty m c z a s o w e  z a - 
. ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l iz a c j i ,  w y d a n e  

p z z e z  s z w a d ro n  z a p a s o w y  N r .  2  w  L u ­
b l in ie  O s t ró w -K o m o ro w o , k a r tę  z w o l­
n ie n ia  z z a ś w ia d c z e n ie m  p o w s ta ń c z y m  
i fo to g ra t ją  Ł a s k a w y  z n a la z c a  r a c z y  
z w r ó c ić  n a  p o s te ru n e k  K l im o n tó w  za 
1000 m k . n a g ro d y .

D o l a k  J a k ó b  z g u b i ł  le g i ty m a c ję  k a s y  
c h o ry c h , w y d a n ą  p rz e z  f i l ję  w  D ą ­

b ro w ie  N r .  5 b  0 . Z w r ó c ić  w  „ I s k r a "  
D ą b ro w ie . 1-1

D a c z n o ś ć  A m e r y k a n ie  s p rz e d a m  2S# Jk 
m o rg ó w  z ie m i n a  b a rd z o  d o g o d n y c h  

w a ru n k a c h . O fe r ty  „ I s k r a "  S o s n o w ie c .
2-2

W y d a w c a  i re d a k t« r: W ik to r  M ons io rsk i. . D ru k a rn ia  R . M on s io rsk i —  Będzin.


